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ZATARG PERSKO-/ NGIELSKI

Zatarg, jaki wybuch w końcu listo­
pada br. między rządem teheranskim 
a „Anglo-Persian Oil C«*V przybiera 
coraz ostrzejszy eharakter.

Gdy w eałej Poraji odbywają s ! q 
manifestacjo radości z powoda „w y ­
mazania śladu zagarnięcia przez cu ­
dzoziemców bogactw naturalnych 
kraju", te rząd londyński redaguje 
greźne noty, składa stauewcze oś­
wiadczenia w lzbio Gmia, wydajo 
rozkazy eskadrze w Iadjacb, zapo­
wiada przekazanie sporu Trybuoało- 
wi międzynarodowemu w Hadze oraz 
powzięci® „wszystkich środków * dla 
zabezpieczenia interesów brytyjskich, 
przerzuca na Persję szkody, jakie 
mogłyby wyniknąć dla towarzystwa 
naftowego w związku z cofaięciem 
koncesji i t. p.

Istotnie, interesy, wchodzącę w 
grę tak dla jednej jak i drugiej 
strony, są zbyt żywotne, by zatarg 
mógł być zażegnany szybko. O po­
wadze sytuacji świadczy między in- 
nemi i te, że kryzys dojrzewa od 
trzech już lat, że pertraktacje pro 
wadzone były systematycznie, że 
strony broniły swego punktu widze­
nia z całą stanowczością, że prasa 
perska już od prawie pół roku przy­
gotowała opinję publiczną swego kra­
ju do zajęcia stanowiska w przysz­
łym konflikcie, że interwenjował 
w sprawie osobiście Riza szach, że 
rząd perski składał sprawozdanie 
w medżlisie (parlamencie) i ogłosił 
jeszcze w sierpniu b. r. specjalny 
komunikat treści następującej:

Koncesja została udzielona w 
1901 r.; w 1905 r. koncesjosarjusz 
rozpoczął wydobywanie nafty. Mi­
mo to dopiero od 1914 r. zaczął 
on płacić rządowi perskiemu na­
leżny udział, przyczem w roku 
tym wpłacił zaledwie około 9.000 
f. szter. Następnie w ciągu wojny 
światowej żadnych wpłat nie do 
konał. Od 1919 r. do 1930 r. to 
znaczy za okres 11 letni, wpłacił 
tylko 10 miljonów f szter., gdy 
dochody samego koncesjonarjusza 
za ten czas przewyższały 200 milj. 
f. szter. Podobna sytuacja poru­
szyła żywe opinję publiczną i rząd 
perski był zmuszany powziąść 
środki, by domagać się od konee- 
sjonarjusza zgody na warunki, któ- 
reby pozwoliły podzielić w sposób 
sprawiedliwy i bardziej odpowia­
dający prawom Persji, olbrzymi 
ten dochód. W ten jedyny spo­
sób, oświadczyło się dalej w komu­
nikacie, nda się przywrócić wzaje­
mne dobre stosunki oparte na za­
ufaniu.
Ponieważ wszystkie próby co dq 

rewizji koncesji spotkały się z ka­
tegoryczną odmową „Anglc-persian 
Oil Co“ , rząd szacha doręczył, za 
pośrednictwem perskiego ministerjum 
skarbu, p. Jacksnwi, dyrektorowi 
towarzystwa powyższego, rezydujące­
go w Teheranie, notę datowaną z 
dn. 27 listopada br , w której pod­
nosił między innemi co następuje.- 

Rząd perski powiadamiał niejedno­
krotnie, Augle-Persian Oil C o“ , że

koncesja z 1901 r., znana pod nazwą 
koncesji d‘Arcy, nie odpowiada inte­
resom żywotnym kraju i że pcwstaj® 
konieczność ustalenia najszybciej 
między towarzystwem a rządom ce­
sarskim nowych stosunków wzajem­
nych, któreby były ©parte na warun­
kach, pozwalających lepiej zabez­
pieczyć prawdziwe interesy kraju. 
Braki koncesji d‘Arcy i je j zasadni­
cze sprzeczności z interesami kraju 
zostały niejednokrotnie dowiedzione. 
Jest jasne, że rząd eesarski logicz­
nie i słusznie nie uważa za możliwe 
uznawać za obowiązującą koncesjo,

która w niczem nie uwzględnia inte­
resów żywotnyeh Persji i która była 
udzielona przed wprowadzeniem ust­
roju kenstyticyjnepo drogą zastoso­
wania metod, które wyglądały raczej 
nie na dobrowolne udzielenie, lecz 
na wymuszenie od Persji koncesji.

Mimo te, w nadziei, ż© towarzy­
stw® weźmie pod uwagę istniejącą sy­
tuację i okoliczności i zechce zabez­
pieczyć żywotne potrzeby kraj*, 
rząd powstrzymywał się dotyehezas 
od rozwiązania koncesji. Niestety, 
towarzystwo nadużywało cierpliwość 
rządu i nie powzięło żadnych śred-

Ameryka chce, aby Francja
zapłaciła  ratę grudniową

Waszyngton, 28. 12. Stanowisko 
rządu amerykańskiego odnośnie do 
odmowy Francji zapłacenia raty 
grudniowej zostało przez rząd ame­
rykański w tym kierunku spreeyzo- 
waue, że Francja przedewszystkiem 
zapłacić musi ratę grudniową, a pe­
tem dopiero może być raowa o re­
wizji długów wojennych. Zapłata ra­
ty grudniowej jest koniecznym i nie 
dającym się ©bejść warunkiem re­
wizji układu francusko - amerykań­

skiego.
San Francisco, 28.12. Pod hasłem: 

„Amerykanie kupujcie towary ame­
rykańskie" założony został w Kali- 
fornji kemitet, popierany usilnie 
przez rząd, & prowadzący energiczną 
kampaeję za zbytem krajowych pro­
duktów. Kampasja ta ma na celu 
bojkot towarów pochodzących z tych 
państw, które nie zapłaciły Ameryce 
zapadającej w dniu 15 grudnia raty 
długów wojennych.

Opinja francuska przeciw pożyczce dla Austrji
Paryż, 29 grudnia. We wtorek u- 

chwaliła Izba znaczną większością 
głosów prowizoryczny budżet na sty­
czeń, który jednakowoż zawiera pa 
rę punktów o ogólnem znaczeniu, 
jak uprawnienie rządu do wydania 5 
miliardów bonów skarbowych, oraz 
uprawnienie dla zarządu kolei wyda­
nia 1.3 miljardów nowych ebligacyj.

Deficyt kolei, który —  jak przyz­
nał w dniu wczorajszym minister 
skarbu Oberon —  dochodzi do 10 
miljardów franków, jest wielką bo­
lączką finansową państwa, ponieważ 
linje kolejowe, jakkolwiek należą do 
towarzystw prywatnych, jednakowoż 
skarb państwa jest w nich zaintere 
sowany i faktycznie pokrywa ich 
niedobór.

Najczulszym problemem, dookoła 
którego przygotowuje się jutrzejsza 
ostra kampania parlamentarna, jest 
kwestja pożyczki 350 miljonów fraa 
ków dla Austrji, przeciwko której o- 
pozycja wzmaga się tak silnie, że — 
jak się korespondent Wasz dowia­
duje — premjer Paul-Boncour nie 
postawi w tej sprawie kwestji zau­
fania.

Opozycja uważa, że w chwili od­
mowy zapłaty Ameryce raty grudnio­
wej, ©raz w momencie największych 
trudności dla skarbu państwa chce 
rząd wydać pieniądze Austrji, która ży­
je ponad stau, szantażując Anschussem 
i prowadząc polityka antyfrancuską. 
Auatrja ma ©d dwóch dni w Paryżu 
jak najfatalniejszą opinję na łamach 
prasy.

Dymisja gabinetu bułgarskiego
Sofja, 28.12 Premjer bułgarski 

Mucbanow wręczył we środę królowi 
dymisję całego gabinetu. Król przy­
jął dymisję i powierzył detychezaso- 
wemu rządowi dalszę spełnianie funk- 
cyj. Przed utworzeniem nowego rzą­
du król wysłucha opiuji przywódców 
partyj,

Wiedeń, 28.12. Z Sofji donoszą, 
że kiedy promjor Muchanow opuścił 
pałac królewski, wręczywszy królowi 
dymisję gabinetu i w ezwane przewod­

niczącego Sobrania Malinowa, przy­
były przed pałac królewski, położony 
w środku miasta, dwie grupy Mace­
dończyków, protogerowców i miczajr 
łowców i poczęły strzelać do siebie. 
W walce wzięła udział żandamorja. 
Jeden żandarm został zabity, sześcin 
członków obu.grup odniosło ciężkie 
rany. Między rannymi znajduje się 
naczelny redaktor organu macedoń­
skiego wMakedenija" Eltimow,

ków d© poprawy sytuacji. Wręcz 
odwrotnie, im lepiej ntały sprawy to­
warzystwa, tom więcej szkód ponosi­
ła Persja.

Wobec powyższego ainisterjuni 
skarbu, z g o d n i e ,  z u c h w a ł ą  
rządu cesarskiego, oświadcza, że od 
daty dzisiejszej koncesję d'Arey 
uważa się za zniesioną i nieistnie­
ją cy

Jednocześnie rząd perski, który 
nie ma na widoku innnyeh celów 
jak zagwarantowanie interesów kra­
ju, wyraża swą gotjweśś udzielenia 
towarzystwu nowej koncesji, o ile 
„Anglo-Persian Oil Cc* zgodzi się 
również zabezpieczyć interesy kraju
1 te na zasadaoh słuszności, i dostar­
czy po temu wystarczających gwa­
rancji.

Nota powyższa spowodowała, jak 
wiadomo, protesty zarówno zo stro­
ny „Anglo-Persian Oil Co", jak i 
rządu brytyjskiego, który wystoso­
wał już dwie noty do Teheranu, od
2 i 6 grudnia b. r, W drugiej nocie 
zapowiada się wyraźnie pr«A-adrtieesi 
Persji groźbę przekazania po 13 
grudaia zatargu stałemu Trybunało­
wi w Hadze i , .powzięcia wszelkich 
środków, koniecznych dla obrony 
towarzystwa'* („Anglo-Persian Oil 
Co“ ).

Jednocześnie nadeszły wiadomo­
ści e odpłynięciu z Bombaju trzech 
krążowników brytyjskich w kieruukn 
zatoki Perskiej.

Pouieważ kwestja eksploatacji 
nafty w Persji południowej posiada 
dla Anglji niotylko poważne znacze­
nie gospodarcze, lecz również pier­
wszorzędne znaczenie strategiczne, 
jak to się ujawniło podczas wojny 
światowej, Anglja nie oszczędzi nie­
wątpliwie żadnych środków, ani za­
biegów. by zatarg załatwić w jaki­
kolwiek sposób, nawet za cenę pew­
nej ujmy dla interesów towarzystwa. 
To też należy się spodziewać, żo 
konflikt będzie zażegnany drogą po ­
kojowego porozumienia między stro­
nami, a to tembardziej, że Persja 
sama właśnie proponuje udzielenie 
Anglikom nowej koncesji, © ile 
„Anglo-Persjan Oil Co“  zechce 
uwzględnić słuszne żądania rządu 
teherańskiego.

T E L E G R A M Y
Barcelona pod znaKiem bomb.
Bercelona, 28.12. Policja tutejsza 

skonfiskowała w mieszkaniu jednego 
z anarchistów nie mniej ni więcej, 
jak 27 bomb. Prócz tego aresztown- 
no na ulicy 2 członków związku a- 
narchistycznego, przy których zna­
leziono dwie bomby.
Deficyt budietowy w listopadzie.

Warszawa, 28 grudnia. Zgodnie z 
daneisi urzędowemi deficyt budżetu 
państwowego za listopad wyniósł 10 
miljoiaów 290 tysięcy złotych.

Wydatki ogółem wyniosły 175 mil­
jonów 810 tysięcy złotych. (W po­
przednim miesiącu 188 miljonów 54 
tysięee złotych), Dochody zaś ogó­
łem 165 miljouów 520 tysięcy z ło ­
tych (177 miljoaów 771 tysięcy z ło ­
tych).
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£zjf wiesz, jak milo spędzić czas
przy radjoodbiorniku?

(8)

Największy wybór przy najniższych cenach
Znajdziesz w firmie

Co się sprawdziło z wróżb
na rok 1932?

.1.

Przekonaj się i kup odbiornik do sieci
a tern sprawisz swoim bliskim 
najmilszą niespodziankę

Radjopol II Aleja 31.

Przeleciał —  jak batem dyktator­
skim str*elił. Dapiero co zamieszcza­
liśmy wróżby na rok 1932, a teraz 
juz mamy apesebaość skomfroatewać 
je  z rzeozywiateścią, złapać b & go­
rącym uczymku omylmości, postawić 
na cenzurowane®.

Najwięcej dokazywała na polu 
wiessezbiarstwa „znana fraieaska 
jasnowidząca" madame Freya. Przy­
pomnijmy aebie więc, c# wieszczyła. 
Najpierw „laegół* . A ' więc czekał 
Bas szereg arkasów, trąb merskieh 
i powodzi. Dobrze, bardzo dobrze, 
udało si®. Już 3 stycznia donosi 
PAT z Buenos Aires: W mieście
Rosario, prowincji Santa Fe, w cza­
sie pięknego upału, trąba powietrzna 
wyrządziła ogromme szkedy. A po­
tem w numerze z 4 stycznia: powo­
dzie, powodzie powodzie. 5 styczeń: 
same orkany. 15 styczeń: „Olbrzymi 
orkan w Ameryce,,: Koniec lutego:
„Cyklon aad Reunion*. I tak przez 
cały rok.

Gdy jednak jest mewa o katastro­
fach żywiołowych, to szanowna pani 
Freya zamilczała, z pewnością przez 
dyskrecję, ażeby nas zbytnio aie 
martwić, o tej, która najwięcej na­
robiła wrzasku w prasie całego świa­
ta, mianowicie wybuchu wulkanów w 
Andach, które zasypały południową 
Amerykę warstwą pyłu —  oraz o 
katastrofalne® trzęsieniu ziemi w 
Grecji. Niema to jak dyskrecja.

Ale idźmy dalej. „Bardzo korzyst­
nie przedstawia się prognoza na rok 
1932 dla Stanów Zjednoczonych — 
pisze madame Freya. W sierpniu 
lub wrześniu nastąpi w polityce 
gospodarczej tog® państwa zwrot za­
sadniczy, który spowoduje niebywały 
rozkwit gospodarki amerykańskiej i 
przywróci mn prymat ekonomiczny*. 
Ziściło się co do joty, ale „na wy­
wrót*...

Natomiast stawiając smutny ho­
roskop prezydentowi H:)Overowi, 
Freya celnie strzeliła. Ale na Fran­
cji popiekła sobie paluszki. „Fran­
cuskie wybory będą miały charakter 
lekk© prawicowy*. Poprostu nieprzy­
jemnie się robi...

Więcej szczęścia z przepowiednia­
mi miała wróżbitka p. Lallemand. 
Wedle jej przepowiedni, miało nas 
spotkać dużo wypadków samoloto­
wych, e© niestety się sprawdziło 
(Bata, Żwirko i Wigura itp.) W tea­
trze miały się ukazać nowe gwiazdy 
co też każdy bywalec teatru zauwa­
żył. „Widzę śmierć jednej osobistości 
politycznej i jedaej se świata tea­
tralnego". Tak też było. powtórzyło 
się nawet kilka razy. „Życie pota­
nieje". Potaniało. Hitler nie dojdzie 
do władzy*. Nie doszedł, skurczybyk. 
„Lato będzie bardzo gorące". Może 
aie było? „Bardzo wiele strasznych 
zbrodni". Żle powiedziała? Szlagie­
rowa wróżka, Idźcie tylko do niej.

A teraz pani Sylwja, niemiecka 
paas Thebes. Miał z nią wywiad sam 
Dekobra i „wszystko, co ona powie 
działa, sprawdza się". Otóż wedle 
pani Sylwji, r®k 1932 | 33 będzie 
niezapomniany w historji. Wojna 
światowa rozpocznie się, „Widzę, jak 
ze Wschodu zjawia się człowiek o 
kamiennej twarzy z dwoma miecza­
mi trzym&nemi w dwóch rękach. 
Jest to Ciłowiefi: „Z " ,  który zbliża 
się de Rosji*. Wszystko bujda, mo- 
ścia pani dobrodziejkę. Ani X, ni Y, 
ani Z. Wogóle żaden taki, aui z 
dwoma, ani z jednym mieczem i w o j­
na światowa się nie rozpoczęła, to 
też niema obawy, ozy zatrzyma się 
na granicach Polski, © co wówczas 
Dekobra pytał madame Sylwji. Wo- 
S ile  nic się je j nie udało tej nieo­

mylnej. Małe państwo miało się 
wmieszać do spraw wewnętrznych 
Niemiec i sprawić im wiele przy­
krości. Było przeciwnie i to w do­
datku jeszcze inaczej. Niemcy wmie­
szały się do spraw wewnętrznych 
wielkich państw i sprawiały im wie­
le przykrości. Dalej pani Sylwja 
wróżyła Francji, iż straci wiele ze 
swego wpływu wskutek śmierci jed­
nego z jej wielkich mężów. Śmierć 
była, ale bynajmniej nie był® utraty 
wpływów.

Jak gdyby chcąc się poprawić pani 
Freya jeszcze raz zabrała głos i ka­
zała Anglji utracić swe kolenje, a 
pewnemu wielkiemu odkryciu zrewo­
lucjonizować świat. No i tak źle nie 
nie był®, ani tak dobrze nie było.

Popierajcie L.O.P.P.

Ogłaszajcie się
t y l k o

w
„Kurjerze Częstochowskim".

a zjednacie sobie liczną 
klijentelę.

Dajemy głos!
W sprawie podjęcia wielkich robót publiczny eh, 

mających rozpocząć się z wczesną wiosną
1933 roku

Poszukuje się 
samodzielnego 

współpracownika 
do Redakcji 

cd zaraz
Wiadomość: w Redakcji

„Kurjera Częstochowskiego" 
Aleja 41

Chcę zwrócić uwagę, że akcja ta­
ka wymaga przygotowania teebnicz- 
neg® t.j. niwelacji, projektowania, ob­
liczenia i nareszcie zestawienie kosz­
torysów podług zatwierdzonego przez 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych
i Ministerstw© Komunikacji, obowią­
zującego w całym Państwie podręcz­
nika technicznego co do sposobu, 
wykonania, do ilości sił roboczych, 
koniecznych materjałów, sposobu, 
wykonania, d© ilości sił roboczych, 
koniecznych materjałów, sposobów 
dostarczenia i odbioru, z ©bowiązu- 
jąeemi cenami powiatów i miast da­
nego województwa z uwzględnieniem, 
materjałów najlepiej kalkulujących 
się danej miejscowości tak w cenie 
jak i w jakości.

Powyższe prace techniczne, winny 
przygotować urzędy i samorządy 
coaajmaiej dla trzechkrotnej ilości 
posiadanych w danej miejscowości 
bezrobotnych, dla zatrudnienia tako­

wych conajmniej , na okres sześciu 
miesięcy i w takich odcinkach, aby 
w tym sezonie mogły być komplet­
ni® podług projektu, planu, koszto­
rysy skończone i odebrane z ozna­
czeniem kolejności wykonania.

Po wykonaniu powyższego przygo­
towania, sprawdzą władze nadzorcze: 
zgodność, pożyteczność gospodarczą, 
celowość, kolejność i niesprzeczność
ze strategiką, bezpieczeństwem i es­
tetyką.

Ponieważ przygotowanie, spraw­
dzenie i zatwierdzenie przez Władze 
Nadzorcze, może trwać około 2 m cy 
i to przy martwym sezonie, gdzie 
mamy dostateczną ilość sił technicz­
nych w urzędach niebardz® zajętych, 
nważam sprawę za pilną.

J. Rozencweig.

mąż m hiuoew
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—  Dla tego, żeby ją ocalić.. 
—  odrzekła pokojowa.

—  W ięc ty sądzisz, że hra­
bia ośmieliłby się...

— Ozy hrabia zyskałby co 
na tein, gdyby dziecko nie 
żyło.

—  Naturalnie, że zyskałby...
—  Niech Bóg przebaczy mi, 

jeżeli Osądzę niesprawiedliwie, 
ale jestem przekonaną, że dziec­
ku groziło niebezpieczeństwo. 
Niech pani pomyśli, jak to 
łatwo pozbawić życia tak drob­
ną istetę, niewzbudziwszy na­
wet podejrzenia. Przysięgam 
pani, że wykradzenie to jest 
oealeniem córki pani...

—  W takim  razie dobrze zro­
bił, ż e ją  wykradł... ale czuje, 
że umrę, jeśli nie będę jej wi­
działa długo.

—  Cierpliwości i odwagi, 
droga pani. Ja mam jakąś 
ufność...

Czas jakiś jeszcze rozmawia­

ły, poczem Henryka udała się 
na spoczyoek.

Wieczorem hrabia de Luce- 
nay pod pozorem poszukiwań 
dziecięcia odjechał d© Paryża.

Powróćmy teraz do pałacyku 
przy ul. Faisenderie, gdzie po­
zostawiliśmy Magdalenę i Jul- 
jusza Claude.

—  Ah! —  zawołała Magda­
lena, ukrywając w dłoniach 
twarz swoją — co pan musisz 
myśleć o mnie! Pragnęłabym 
byś pan nie dowiedział się o 
mera postanowieniu nigdy.

—  I dla tego byłaś pani tak 
okrutną i kazałaś mi wierzyć, 
że nie żyjesz!

—  W olałam, byś rnnię opła­
kiwał jako zmarłą, niż pogar­
dzał żyjącą!

— Niech pani nie mówi mi 
takich rzeczy w chwili, w któ* 
rej jestem tak szczęśliwy* z od­
szukania pani. Z jakiej racji 
miałbym pogardzać panią? 
Uczyniłaś pani to, co uważałaś 
za właściwe... Byłaś pani wol­

ną i miałaś prawo rozporzą­
dzać sobą. Z jakiejże racji 
miałbym panią potępiać?

— Miałeś pan prawo, gdyż 
dzięki tobie znalazłam przytu­
łek i pracę. Powinno to było 
mi wystarczyć do życia spo­
kojnego... ale pragnienie zem­
sty było silniejsze nad moją 
welę... doprowadzało mnię ono 
do szaleństwa... I oto co się 
sta ło .. Czy sądzisz mnię pan 
niezdolną do kłamstwa?

—  Zawsze wierzyłam sło­
wom pani.

— Więc słuchaj mnię pan i 
wierz mi, bo jakkolwiek to 
co usłyszysz, wyda ci się nie- 
prawdopodobaera, przysięgam 
jednak na Boga, jest szczerą 
prawdą!

I opowiedziała historję zna­
jomości swej z markizem 
de Yalandella i jego zachowa­
nie się delikatne i szlachetne. 
Przyznała się, że tknięta do 
głębi serca jego miłością czystą 
i poświęceniem pokochała go 
również szczerze.

—  Wkrótce przed Bogiem i 
ludźmi zostanę jego żoną, lecz 
dzisiaj w oczach wszystkich, 
jestem tylko Damą w szmara­

gdach, zaliczoną do kobiet upa­
dłych!

—  Dla mnie będziesz pani 
zawsze dawną Magdaleną... 
Masz pani słuszność kochając 
tego młodego człowieka, który 
abnegację swej miłości posuwą 
aż do heroizmu.

—  Czy przed przybyciem tu 
znane panu było jego nazwisko?

—  Znałem.
—  Kto panu je powiedział?
— Dowiedziałem się o niem 

przypadkiem. Pan Valandelle 
pojedynkował się przed kilku 
dniami...

—  Jakto, i o tern pan wiesz? 
Od kogo?

Od jakiejś kobiety, która 
przyszła na miejsce spotkania 
gdzie i ja  znalazłem się przy­
padkiem.

—  Kobiety! To musiała być 
Gabrjela Steilini! Przysięgła­
bym, że to ona!

—  Nie znam jej, lecz zdaje 
mi się, że ona nienawidzi 
pani—

— W ięc to ona napewno.
—  Wyrwałem jej z rąk 

pewną rzecz..
—  Cóż takiego?

d. c. n.
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Ostatnie wiadomości
Zatarg wojenny w pał. Ameryce.

Londyn, 28.12 —  «Daily Herald" 
donosi z Buenos Aires, że panuje tam 
obawa groźnych zawiklań wojennych 
między Columbię a Peru, w które za­
mieszana zostanie prawdopodobnie 
również Brazylja.

Wojska peruwiańskie przekroczyły 
już granicę brazylijską, zaś flota bra­
zylijska została już zmobilizowana i 
jest gotowa do walki. Przyczyną spo­
ru jest — jak wiadomo —  obsadze­
nie fortu Leticia w Columbji przez 
wojska peruwiańskie.

Ofensywa japońska 
w ptł. wschodaich Chinach.

Moskwa, 28 grudnia. Według so­
wieckiego 4«flie8ienia5«fensyw& Ja- 
poóez^kśw w prowincji Jebel (pół.- 
wsch. Chiny) znajduje się od dni 
przedświątecznych w pełnym toku. 
Po nadzwyczaj zaciętej 24-gedzianej 
bitwie Japończycy zostali odrzuceni 
przez wojska partyzastów. Japoń­
czycy wysłali d© Jehol dwie nowe 
dywizje. Oprócz tego Maadźirja o- 
trzymała polecenie, by przygotowała 
do marszu de Jehol trzy dywizje.

Olbrzymi pożar
h ote lu  w  Bukareszcie .

Bukareszt, 28 grudnia. O gedziuie 
9-tej wieczorem wybuchł groźny pe 
żar w siedmie^iętrowyM hotelu „Bri- 
tania" ua bulwarze Bratiauu. Ogień 
powstał sa 7 piętrze i szybko peezął 
się rozszerzać.

De akcji ratowniezej stanęły wszy­
stkie stołeczne stratę pożarne, które 
jednak nie mogły zapobiec temu, a- 
by pożar nie objął trzy dalsze niżej 
położone piętra. Wiele kobiet i 
dzieci uratowało się tylko przez s- 
koki na przygetewaae przez straża­
ków płachty.

W późnych godzinach pożar szale­
je  w dalszym ciągu, a straże pożar­
ne czynią nadludzkie wysiłki, aby z- 
lokalizówać groźay żywioł.

Na bulwarze zgromadziły się olb­
rzymie tłumy publiczności obserwu­
jąc z przerażeniem olbrzymie pło­
mienie buchające s płonącego budyn­
ku.

Na III. piętrze mieszkali m. in. 
członkowie pewnej zagranicznej o r ­
kiestry filharinoniczaej, która miała 
wystąpić w najbliższych dniach z 
houcertami na estradach bukareszteń­
skich. Wszystkie instrumenty, któ­
rych wartość szacowana jest na kil­
ka tysięcy dolarów spłeaęły. Hotel 
ubezpieczony jest ua 2® miljonów 
iei, lecz już w ostatniej chwili stra­
ty wyrządzone przez ogień szacowa­
ne są na przeszło 40 miljonów. Mi­
mo wytężonych wysiłków straży pa 
nuje obawa, że cały gmach zostanie 
przez ogień strawieny.

Przed rozprawą apelacyjną 
w  procesie hrzeshim.

Warszawa, 28.12 — Jak to już po­
dawaliśmy niedawno, termin rozpra­
wy w procesie Centrolewu (brzeskim) 
przed sądem apelacyjnym wyznaczo­
ny został na dzień 7 lutego b. r. O 
becnie znane już jest nazwisko sę- 
dziego-referenta w tym procesie. Bę­
dzie nim sędzia Chodocki. Rozprawa 
toczyć się będzie na sali 3-ej. Zesta­
la ona zarezerwowana dla tej rozpra­
wy na okres 2-tygodniowy, t. j do 
dnia 21 lutego. Stąd wnosić należy, 
że sąd apelacyjny, ma zamiar w tym 
dwutygodniowym okresie czasu ten 
obszerny proces ukończyć.

Walka • skrócenie okresu 
zasiłków.

Warszawa, 28.12. — We wtorek 
odbyło się dawno oczekiwane posie­
dzenie komisji zarządzającej ZUPU 
w Warszawie, na którem rozpatrywa­
ny był wniosek ministerstwa opieki 
społecznej o skrócenie ©kresu zasił­

kowego dla bezrobotnych pracowni­
ków umysłowych z 9 do 6 miesięcy.

Za wnioskiem tym opowiedziały 
się jedynie dwa głosy, a mianowicie 
przewodniczący komisji zarządzającej 
i przedstawiciel pracodawców. Prze­
ciw wnioskowi głosowali trzej przeds­
tawiciele unji pracowników umysło­
wych, pp. Minkowski, Knościński i 
Gacki. Wniosek ten został zatem od­
rzucony.

Zgłoszony następnie wniosek o za­
wieszenie czasowe prawa do 9-mie- 
sięcznego okresu zasiłkowego uzys­
kał tylko jeden głos przedstawiciela 
pracodawców. Wobec tego wyniku 
głosowania obydwa wnioski upadły.

Dziś Eugenjusza  
Jutro Sylwestra  
W s c h ó d  słońca 7.59 
Zachód słońca 16.07

Z repirtuaru Teatru I Kin.
Kino „Odean".

„ anda Bubula" w esoła  humoreska
z życia paryskiego

Kino „Nowości".
w100 m etrów  miłości" wspaniała ko-
medja polska

Kino „Grand".
„De i on m iłości"  z Brygidą H eim

Kino „Oaza".
„Szajka na fermie czyli triumf
CoWboia, „Niewolnica Miłości"

Kino „Muza".
„K rw aw y W s c h ó d "

— ZaKaz „Noworocznego" na 
poczcie. Ministerstwo poczt i telegra­
fów ogłosiło przypomnienie niższym 
funkcjonarjuszom pocztowym o istnie­
jącym zakazie pobierania noworocz­
nego, t. j. datków z okazji składa­
nych życzeń noworocznych.

Urzędnicy Magistratu
©trzym ają w y p ow ie d ze n ie  pracy.

Jak się dowiadujemy, magistrat 
częstochowski ma zamiar wypowie­
dzieć pracę wszystkim pracownikom 
umysłowym na dzień 31 marca. Za­
rządzenie to stoi w związku ze znie­
sieni 15 proc. dodatku komunalnego, 
wypłacanego na zasadzie rozporzą 
dzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 30 
XII 1924 r., a który to dodatek więk­
szość miast już oddawna nie płaei 
wobec nieumiejętnej gospodarki.

Magistrat częstochowski dotych­
czas wypłacał, wywiązując się wobec 
pracowników —  zadawalniająco. Nie­
stety, c'ty kryzys, czy wreszcie co in­
nego, zmusza magistrat do przykrej 
dla urzędników niespodzianki.

Wymówienie to znajduje się w 
związku z mającem być dokona- 
nem przekształceniem dodatku komu­
nalnego ze stałej integralnej części po­
borów na niestałą, zależną od wpły­
wów do kas miejskich. W roku bud­
żetowym 1933-34 dodatek komunalny 
utrzymany będzie w wysokości 10 proc.

— W y b ó r  iowego zarządu Fe­
deracji. Walne żebranie delegatów 
powiatowego koła Federacji Związ­
ków Obrońców Ojczyzny przy udzia­
le 40 delegatów reprezentujących 
siedem organizacji zrzeszonych w 
Federacji wybrało nowy zarząd na 
rak 1938 w następującym składzie: 
prezes —  komisarz Mazur (P.O.W); 
Tieeprezes I —  inż. Giiiewiński 
(Zw. rezerw, i byłych wojskowych); 
Yiceprezes II —  p. Lelito (zw. leg.); 
sekretarz —  p. T. Jagodziński (zw. 
oficerów rez.); skarbnik —  p. Ślęzak 
(zw. podof. rezerwy).

P. inż. Gniewińskiemu [powierzono 
referat Bratniej pomocy, a p. Lelieie 
referat organizacyjny i gospodarczy.

Z teatru Katrteralnege. Dziś 
t. j. we czwartek dnia 29 grudnia o 
godz. 8 wieczorem doskonała sensa-

Wykrycie straszliwej zbrodni 
w  Kanadzie.

Wianipeg, 28 grudnia. Z Augswi- 
11© (Manitoba) doaaazą © odkrycia 
potwornej zbrodni. Pol cja otrzyma­
wszy anonimowe doniesienie o za­
mordowaniu 5 niemowląt ze wskaza­
niem miejsca ich zakepania, udała 
się tam i zwłoki rzeczywiście znala­
zła.

I f  związku z tą sprawą areszto­
wano Annę Yachup i przyjaciela jej 
Freda Słowiskiego. List z donie­
sieniem o zbrodni napisała sama Ya- 
chupowa, matka pięciorga dzieci, któ­
ra rozeszła się % mężem i prowadziła 
gospodarstwo Słowiskiego.

cyjna komedjo-farsa „Panna Młoda z 
dachu” w wykonaniu J. Gozdeckiej, 
M. Wiland, W. Ziembińskiego, S. 
Brema, J. Orchenia i innyeh.

Jutr© t. j. w piątek „Mademeiselle" 
—  D©vala z Haliną Gallową w posta­
ci tytułowej.

W przygotowaniu pod kier. reż. 
dyr. Galla, głośna już dziś na całą 
Polskę sztuka M. Szczepkowskiej: 
„Sprawa Moniki" grana w ciągu os­
tatniego roku bez przerwy przeszło 
300 razy w Instytucie Warszawskiej 
Reduty.

Niesłychanie ciekawy i wiecznie 
aktualny problem, ©raz znakomita 
konstrukcja sztuki w której występu­
ją tylko kobiety, przy inscenizacji i 
reżyserji dyr. Galla —  złożą się nie­
wątpliwie na całość o wysokim po­
ziomie artystycznym.

Premjera w pierwszych dniach 
stycznia 1933 r.

—  Pogoda. Naegół chmurno i 
mglisto. Nocą przymrozki (w górach 
lekki mróz), w dzień temperatura w 
pobliżu zera stopni. Lłabe wiatry 
miejscowe lub cisia.

— Nocne dyżu ry  apteK.
W  nocy z dnia 29 na 30 b. rn. otwarte  

będą następujące apteki:
p. W a lo c h a  III A le ja  Nr. 50
p. Pieńkowskiego i Reterskiego, u ’ ica 
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Z  dnia 30 na 3 U
p. Mandata i Nowaka St. Rynek J\h 2
p. Włosińskiego ul. Kamienic As 27.

Ślub w więzieniu
Onegdaj w kaplicy więziennej na 

Zawodziu, kapelan ks. Jattof udzielił 
ślubu BrenisUwowi Łękarskiemu od- 
siadsjącemu karę 3 letniego więzie­
nia z p. Ireną Kośbińską. Po ślu­
bie państwo młodzi spędzili kilka 
chwil na pogawędce zastępującej 
podróż poślubną. Ich nowe spotka­
nie nastąpi dopiero za trzy lata, 
chyba że nowa amnestja z nieustale- 
aej narasio uroczystości, skróci te 
przymusowe rozłąezenie.

P. Bronisław Łękarski otrzymywać 
będzie odtąd regularnie „wałówki" 
©d stęsknionej za mężem p. Ireny, 
która swój ezyn okupi 3 letnią wstrze­
mięźliwością.

Wyrostki wiejskie
zamordowali strażnika

O zdziczeniu i rozwydrzeniu aa 
wsi, donosiliśmy już nieraz. Z praw­
dziwym żalem Rolujemy newy wypa­
dek niebywałego zezwierzęcenia wy­
rostków wiejskich, który zakończył 
się śmiercią ofiary.

Oto 27 gradaia o godz. 3-ej w 
nocy w majątku Lusławice, należącym 
do dóbr s Złety Potok", dwóch pa- 
robczaków wiejskich: 18 letni Tade- 
usfl Szosepańskl i 19 latni Kazimierz 
Stryjniak napadli ua 42 letniego 
Jana Biczaka, strażnika Hoenegó. 
Biczak usiłował się brenić, jednak 
ciemna b o o  oraz przewaga liczebna 
napastników i ich młodość —  zwy­
ciężyły.

Jan Biczak padł na ziemię pod ra ­
zami rozwścieczonych parobczaków.

Ostatnią resztką sił — zawołał na 
pomoc. Przebudzeni wieśniacy przy­
biegli na miejsce zbrodni, zastali 
już Biczaka nieprzytomnego.

O wypadku zawiadomiono posteru­
nek P. P. w Janowie i lekarza. Po 
przybyciu ich na miejsce zbrolni 
lekarz stwierdził złamanie podstawy 
czaszki, spowodowane uderzeniem 
tępem narzędziem. Biczak nad ra­
nem zmarł nie odzyskawszy przy­
tomności.

Mordercy zostali schwytani,

—  Wróżby na dziś. Ujemne 
wpływy kosmiczne mogą nam się 
dać we znaki już pe godzinie 8-ej, 
przynosząc podrażnienie, niepokój, 
chęć postawienia sa swojem lub 
zbytnią demonstracyjność.

Południe również nieszczególnie 
się przedstawia i może nam przy­
nieść jakieś dziwa© chaotyczne sytu­
acje, niepewność lub rozczarowania. 
Możemy wówczas odczuwać nieocze­
kiwane przyciąganie do osób po­
dejrzanych, ulegać fascynowaniu 
przez osoby nie zasługujące na zau­
fanie.

Później — w godzinach poobied­
nich — te wpływy ujemne ustępują, 
a checiaż jeszcze godz. 18 może nam 
przynieść jakieś niezdecydowania lub 
trudności — będą to już r zeczy 
drobne, które wkrótce przeminą.

Wieczór zaś późniejszy obiecuje 
powodzenie w związku z miłością 
i sztuką —  zwłaszcza po godz. 22 
i miłe nastroje.

Morderstwo, 
samobójstwo czy zgon?

W ubiegłą środę w godzinach po­
łudniowych w obrębie schroniska 
iw. Antoniego przy ulicy Wieluń­
skiej, na tyłach dużego i zapuszczo­
nego ogrodu graniczącego bezpo­
średnio z murami klasztoru Jasno­
górskiego —  znalezione zwłoki ko­
biety w średnim wieku.

Jedna z sióstr Szarytek udała się 
do egredu w jakiejść drobnej spra­
wie, w pewnym momencie poczuła 
nieprzyjemny odór, zainteresowana 
poszła w kierunku, skąd dochodził 
odór i w gęstwinie krzaków, tuż pod 
murem otaczających klasztor Jasno­
górski w zagłębieniu —  zobaczyła 
zwłoki kobiety, które znajdowały się 
w daleko posuniętym rozkładzie.

Zaalarmowana policja przybyła 
natychmiast i przeprowadziła śledz­
two. Okazało się, że zwłoki te były 
Heleny Talarek, lat 39, umysłowo- 
chora, która w dniu 10 listopada br. 
oddaliła sią ze schroniska w niewia­
domym kierunku. Mimo poszukiwań 
nie udało się je j  wtedy odnaleźć

Sekcja zwłok wykaże czy mamy 
do czynienia z morderstwem, samo­
bójstwem, ezy zgonem.

Powierzchowne oględziny przema­
wiają raczej za zgonem na anew- 
ryzm serca.

— Bandyckie porachunki oso­
biste. Wczoraj na Ostatnim Groszu 
przy ul. Szczytowej wynikła kłótnia 
która przerodziła się w krwawą wal 
kę —  między Traczykiem Lucjanem 
lat 31, zam. przy ul. Spadkowej 16 i 
Grucą Wacławem zam. przy ulicy 
Szczytowej.

W wyniku tejże bójki Traczyk 
otrzymał straszliwy cios starym ro­
syjskim baguetem w lewy policzek 
Sprawca tego bestjalskiego czynu 
został schwytany. Traczyka przywie­
ziono do szpitala. Śledztwo ustaliło,że 
zatarg miał podłoże sprawy osobiste.

Czyniąc zakupy pow o­
łujcie się na oglo- 
szenia w „Kurjerze 

Częstochowskim i
mmmmmmmmmmmumsamsw — —
Absługaczka  potrzebna z całodziennem  
W  utrzymaniem. W ia d o m o ść  w Redak­
cji „Kurjera Częstoch ow skiego"

Nie trać nadziei lepszego i jaśniejszego 
jutra, zrób natychmiast ogłoszenie w „Kurierze Częstochowskim1

K R O N I K A
KalendarzyK

Grudzień

30
Piątek
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Biuro Dzienników i Ogłoszeń
„RENOMA”

w ł. Marjan Żukowski
Częstochowa, Aleja 21, tel. 448

PR Z YJM U JE : Ogłoszenia  do wszystkich pism krajowych i zagranicznych,  
P O L E C A : Dzienniki i czasopisma krajow e i zagraniczne  
S P R Z E D A J E : W y r o b y  tytoniowe, papierosy, oraz znaczki stem plow e, p o c z ­

tow e , w e k sle  i t. p. (10)
K A L E N D A R Z E  N A R O K  1933. O B S Ł U G A  S Z Y B K A  I S O L ID N A

  --------------------------------

Z KRAJU.
(—) Zbrodnia wykryta po czte­

rech latach. Po czterech latach 
została przez władze śledcze wykry­
ta zbrodnia. Rejost warszawski p. 
Hetlingtr jest '.właścicielem majątku 
Kiernozia. Przed czterema laty zna. 
leziono na polu martwego pastucha 
Aleksandra Prymasa z blizną na le­
wej skroni. Powierzchowne oględzi­
ny nie wykazały gwałtownych oznak 
śmierci, wobec czego uznaDo, że 
Prymas zmarł śmiercią naturalną 1 
pochowano go Ba pobliskim cmenta­
rzu. Jednakże wśród okolicznych 
mieszkańców krążyły uporczywe po­
głoski, że Prymas me zmarł natural­
ną śmiercią, lecz został zamordowany 
Kilkakretnie deneszono o tem .wła­
dzom, które jednak deniesień nie 
brały pod uwagę. Ponieważ jednak 
pogłoski o zamordowania Prymasa 
nie ustawały, sprawą zajął się wice­
prokurator sądu okręgowego w War­
szawie p. Różycki, który zarządził 
przeprowadzenie ekshimacji w celu 
zbadania zwłok.

W związku z tem prokurator Ró­
życki przybył w towarzystwie le 
karza sądowego dra Dietricha na 
cmentarz w cela dokonania ekshuma­
cji. Wieść e mającej nastąpić eks­
humacji rozniosła się po całej oko­
licy. Ze wszystkieh okolicznych wsi 
i miasteczek zaczęły ściągać olbrzy­
mie tłumy, ażeby przyglądać się wy­
kopywaniu zwłok. Zebrało się prze­
szło 5 tysięcy ludz’ , a zmobilizowa-

m
ne oddziały miejscowej i okolicznej 
policji z trudem zdołały powstrzymać 
aapór tłumów na cmentarz.

Po odkopaniu zwłok okazałe się, 
że zachowały się one w stanie do­
brym. Dr. Dietrich przeprowadził 
sekcję, która ustaliła, że Prymas is­
totnie padł ofiarą morderstwa. O 
trzymał on uderzenie tępem narzę­
dziom w głowę, które spowodowało 
pęknięcie czaszki od podstawy do a- 
kroni. Zwł ki po sekcji zpowrotem 
pochowano, przyczem wszczęto śledz­
two w celu ustalenia sprawców mor­
derstwa. M. ifl. postawiony został w 
stan oskarżenia jako poszlakowany 
o zabójstwo pastucha Prymasa admi­
nistrator majątku. Oczywiści© jest to 
tylko podejrzenie oparte na poszla­
kach. Jakie bowiem mogły być pc- 
wody zabójstwa, pozostaje dotychczas 
tajemnicą, którą również starają się 
w)świethć władze śledcze.

(— ) Straźnih graaiczny z a strz e ­
li! dwóch przemytników. Wczoraj 
o godz. 2.20 nad ranem strażnik gran. 
Majkrzak na szosie Rozbarskiej pro­
wadzącej do posterunku granicznego 
Stare Górecko w Szarleju napotkał 
w odległości 50 metrów od granicy 
3 osobników, usiłujących przemycić 
towar z zagranicy.

Gdy na wezwanie Majkrzaka prze­
mytnicy nie zatrzymali się, lecz usi­
łowali zbiec, w kierunku Szarleja, 
strażnik dał jeden strzał z karabinu, 
którego pocisk odbił się od muru i 
trafił przemytnika nazwiskiem Piekacz

Kto spróbuje, przekona się, że najlepszem mydłem do prania jest mydło 
zaopatrzone w zak. fabr. „ZGODA*

C h rz e ś c ija ń s k a  F a b ry k a  SMydła
•ZGODA”9I<

w Częstochowie ulica Focha Nr 38 
(daw. Zielona)

Mydło ,ZG 00 A “ znane jest z dobrcrci ze względu ria s ierwszo- 
rzędne wykonanie i dużą ilość t ł u s z c z u  

zyskało sobie ogólne uznanie jako n a j l e p s z e  i naj­
oszczędniejsze do prania. Nadaje się do prania najdelikatniejszych 
materji i jest tańsze od wkszelkich innych mydeł. —  Żądać wszędzie. 

__________________________________________ _______________  _______ (10—Tl)

U W A G A

Nowoczesna wytwórnia papiernicza
„E X P R E S“

Częstochowa, ulica Katedralna Nr 3 | b (dawniej Strażacka

(*30-6)

16)
posiada stale na składzie: wielki w yb ór  zeszytów  szkolnych, wszelkiego  

rodzaju papier oraz m aterjały  p isem n e  
Sp rzedaż wyłącznie hurtowa  

CENY K O N K U R EN C YJN E

I
l i
I
I
I

Adria”
Częstochowa, ulica N. Marji Panny 38

B a c s i t o ś ć  S!2 Obfite, smaczne i zdrowe obiady 
a 3 dań 1 z!

Dania zakąskowe gorące 40 gr. 0°)
Kuchnia w yborow a! Miłe i dogodne locum towarzyskie.

Lokal otwarty do godz. 2 w  nocy. Koncertuje artystyczne trio. „
—•ąM BSIBWWIWiliiaHM— B— KM B M m B M M łim M r a r a -iOTsgłMMMBagiaa m

Wilhelm. Padł on trupem na miejscu.
W  tej samej chwili wybiegło z po­

bliskiego domu dwóch braci Pieka- 
czów, Stefan i Karol, ©raz kilku loka­
torów sąsiedniego demu. Karol Pie­
kacz odebrał od zabitego brata prze­
mycony towar, a Stefan rzucił się 
naMajkrzaka i schwyci! za lufę k ara- 
binu, chcąc mu go odebrać.

W obrocie własnej Majkrzak dał dru­
gi strzał, który ugodził Stefana Pie- 
kacza w prawy bok, kładąc go rów­
nież trupem na miejscu.

Niezależnie od tego strażnik dał 
cztery strzały na alarm, tak że zgro­
madzony tłum rozbiegł się

Po chwili nadbiegło 4 strażników i 
6 fankcjonarjuszy policji. Piekaszowie 
uchodzili w okolicy za zawodowych 
przemytników.

Tyle urzędowy komunikat, inspi­
rowany przez Straż Graniczną. Jak 
sprawa rzeczywiście się przedstawia, 
wykaże śledztwo oraz zeznania świad­
ków, obecnych przy zajściu.

— o—
W związku z powyższą urzędową 

wiadomością informują ze źródła pry­
watnego, że zabity przez strażnika 
Wilhelm Piekacz liczy zaledwie 17 
lat i, że szedł on jedynie drogą za­
kazaną przez straż graniczną z Byto 
mia na Górecko, ponieważ chciał 
skrócić sobie drogę do domu Inaczej 
bowiem byłby musiał pójść drogą o- 
krężną szosą Piekarską i następnie 
wielkiem kołem na południe od tej 
szosy. W takich oczywiście okolicz­
nościach zastrzelenie 2 ludzi nabiera 
specyficznego posmaku ..

(—) Wstrząsające samobójstwa
chorej. Z Łodzi donoszą: Dom
przy ul. Kilińskiego nr. 66 był w 
nocy z ptniedziałku na wtorek tere 
nen wstrząsającej tragedji.

W domu tym mieszka ed dłuższe­
go czasu niejaki Bittaer z żeną Fili 
piną. Bittnerowa była ciężko chora 
i od kilku lat leżała w łóżku. Zda­
wała sobie sprawą, że jest ciężarem 
■In otoczenia, a przedewszystkiem 

dla męża, który ostatnie zarobione 
pieniądze poświęcał na jej leczenie.

W necy mąż nagle ebudził się ja­
kby tknięty jakiemf przeczuciem'. Za­
uważył w ciemności, że żona ma na 
szyi czerwoną pręgę, Przypuszczał, 
ie  jest te ślad po kompresie. Po 
ehwili jednak zauważył ebek niej 
nóż i widelec, zbroczony krwią. Bi- 
ttner wszczął alarm. Kobieta była 
jeszcze na tyle przytomna, że wstała 
z łóżka i udała się w kierunku drzwi, 
które samkuęła, aby nie wpuścić ni­
kogo. Jak się okazałe, Bittnerowa 
w czasie snu męża przebiła sobie 
widelcem, a petem notem tętnieę na 
szyi. Przed przybyciem lekarza Bi 
ttoerowa zmarła.

Ze świata.
( X )  Król ułaskawi! tancerkę.

Przed kiUuma miesiącami wywołał 
wielką sensację usiłowauy zamach 
na życie MuSsoli niego, którego do­
konać chciał wywrotowiec, włoski Bo- 
rone, skazany za tern zamach na 
śmierć prze* rozstrzelanie.

B otoug był w stałym kontakcie z 
organizacjami przeciwfaszysto wskiemi 
zagranicą, z których polecenia miał 
dokonać zamachu, założywszy poprze­
dnio tajną fabrykę materjałów wy­
buchowych w jednej z miejscowości

W tym czasie przybyła do Włoch 
młeda, urodziwa taDcerka wiedeńska, 
Greta Błaha, zaangażowana na wys­
tępy gościnna w kabaretach tam­
tejszych.

Nieszczęściem je j było zapoznanie 
się z wywrotowcom B oyob®, oraz jej 
miłość do człowieka, którego poko­
chała, nie wiedząc z jakiemi strąaz- 
nemi planami nosi się na najbliższą

przyszłość.
W procesie, o którym swego czasu 

doniósł „Kurjer8, została Greta 
Bl&ha skazana na 30 lat więzienia, 
ponieważ sędziowie doszli do wnio­
sku, ż© jako kochanka zamachowca, 
musiała wiedzieć e wszystkich jego 
zbrodniczych zamiarach.

Na tę straszną wiadomość o losie 
córki zachorowała ciężko jej matka, 
zamieszkała w Wiednia ua peryfer- 
jaeh miasta.

Natychmiast odszedł z Wiednia 
przy poparciu wybitnych osobistości 
tamtejszych szereg pedań pod adre­
sem sądów włoskich z prośbą o re­
wizję proeesu, luh też ułaskawienie 
tej młodej dziewczyny, która swą 
m łość do zamachowca miała odpoku­
tować 30 letnien więzieniem.

I oto w wigilję świąt Bożego Na­
rodzenia nadeszła do austrjackiego 
ministerstwa spraw zagranicznych u- 
rzędowa depesza z Rzymu, donosząca 
o ułaskawieniu tancerki Grety Błaha, 
przez króla włoskiego...

Tancerka wraca w tych dniach do* 
Wiednia, gdzie już ją zaangażował 
jeden z kabaretów.

(X) M iljoHśwe de ficy ty  a m e r y ­
kańskich  w y tw órn i f i lm ow y ch .  O-
głaszane eheenie roczne, względnie 
kwartalae bilanse wielkich amery­
kańskich towarzystw filmowych wy­
kazują przeważnie olbrzymi wzrost 
strat w porównaniu z rokiem ubie­
głym. I tak Parameunt wykazuje za 
pierwszych Ł* miesięcy b. r. 15 mil- 
jouów dolarów strat wobec czystego 
zysku 7,29i tys. dolarów za ten 
sam okres z. r., Fcx Film Corp. za­
myka bilans tegoroczny deficytem 10 
miljouów doi. webee 2850 tys. dola­
rów deficytu za r. z., Warner Bross 
zamyka rok handlowy deficytem 11 
miljouów doi. wobec deficytu 7,9 mil. 
dolarów w b. r. Jodynom towarzy­
stwem filmowem, które może wyka­
zać się czystym zyskiem jest Metro 
Goldwyn, które zamyka swój bilans 
roczny zyskiem 2,970 tys. dolarów 
wobec 6,260 tys. dolarów w z. r.
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KĄCIK RABJOWY.
W arszaw a, piątek

12.00 Płyty gramofonowe.
15.25 Lekcja  języka angielskiego  
15.50 Płyty
17.00 Koncert ork. dętej pod dyr. A. 

Brom ke
17.20 Komunikat hydrograficzny
18.00 Muzyka taneczna z dane.
19.45 Prasowy Dziennik Radjowy
20 15 K oncert  symfon. z Filhar. W a r s *  

pod dyr. Rubinsteina  
22.30 W ia do m o ści  sportowe.
23.00 Muzyka

| „Elektra” %
•* A. STANKIEWICZ
sg najtaniej zakupisz
$  Auodówki „CENTRA11 -  Ża- 
M  rówki Philipsa, Radjoaparaty 

i głośuiki, ora* sprzęt rad

3 ; jowy- (6> $

Z powodu w yjazdu odstąpię zaraz: 
piekarnię dobrze prosperującą  

wra? ze sklepem , urządzeniem  sklepo-  
w e m , m eszkaniem o 2 ubikacjach w  C zę­
stochow ie— Raków ul.Sy rok om l.  1Q, M o-  
ris Antoni, właściciel, W ia d o m o ść  na 
miejscu. (5— 3)

Przyjmę na mieszkanie osobę z ż y c ie m  
lub bez. — W ia d o m o ść  D ąbrow skiego  

nr 52 m. 4 (9)

Przez reki&mę, do dobrobytu !!!
Redaktor i Wydawca: JÓZEF WAJZNER. Nakładem Spółdzielni wydawniczej „DRUKARZ*

Druk. „Udziałowa*4 w Częstochowie, ul. Panny Marji 41.
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